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Wiadomości kraiowe.
Ze Lwowa. -  C . K . W y so k i R ia d  k ra  

i a w y  Ga ł iC yysk i .  w y d a ł  następujące Pisi 
okólne.

Z  powodu nowo w  z n i e c  o ny c h t rud nosa _ i  
wątpl iwości ,  iak sobie w  sporach p Króle* 
etyl i  o possessy ę , zdarzaiących się 
stwach Galicy!  i Lodemeryi- pos tęp°w ® 
leży ,  iaki  w p ł y w  do tego Władzom p .
Cznym dozwolony by d z  m a ,  i po g 

'  rych prawideł  Instancje Sądo we postępować 
m a i a ,  raczył  MoyiaSnieysay f a n  wydani e  
nasteouiacego naywyzszego przepisu uchwahc.

'b o  'do kwestyi, iakierau M jfdow kniu 
spory o posiadłość podpadaią, należy się po 
ług zasady w Dekrecie nadwornym z dnia 18. 
Sierpnia 1808 przyiętey, raz nazawsze * 
w ać; to iest: iż wszystkie spory o posiadłoś , 
czyli one PofseJjorium momentaneum,summaus- 
simum, albo też Pofsefsorium ordinanum  tyczą 
się-, podług nowego powszechnego kodexu
Cywilnego §§. 339, 3 4 4 , 345. <347,
sądowego urzędowania należą , a  Łnstan y 
polityezne podtug §. 344 iedynie o utrzyma
niu publiczney spokoyności starać się / n.al^ J  
stosownie zatćm do tśy zasad y , poVin y  
Urzędy Cyrkularne i Sądy karzące, nad pu
bliczną spcko/nością czuwać, i przeciw mie
szającym spokoyność,  z przykładną suro 
ścią poc lepować. -

Co się tyczi: p raktyczn ego  przepisu  P * %
pow anu w takowych przypadkach, >
o j  sądow ej pomocy nie zwłoczono, t . 
przyszła powszechna ustawa sądowni ‘ . 
ie  o tych sporach possessyynyclt ‘ \ :
traktować; tym czasem zaś nie zbyw* 
teraz Instancyóm sadowym na przepisać ’  .

w zdarzeniach ‘ zam ieszanej, zagrozoney

lub za trt ymaaey  possessyi, spresznów T y  
udzielać maią,

leżeli Sąd na mieyscu sporu rydufe 
się,  iak to przy Magistratach i innyeh 7 vv;erz* 
chnościach zdarza s i ę ,  powinien tenże po u- 
skutecznionem śledzeniu su mm ar ycz Be m,  przy 
którem to iedynie czyn mieszania (faclum tur~ 
bationis,') nie wchodząc winne dalsze preten
s j e ,  rozpoznany bydź m a ,  stan possessyi u- 
r e g ul ow ać , i s w ó y  w y r o k ,  fetory nawet  
w formie prostej  Rezolucyi  nastąpić m oż e,  
prowizoryalnie ta k ie  zaraz do skutku przy .  
wieśdź.

leżeli zaś Sędzia, iak to z w y c z a jn i e  ten 
przypadek w Sądach szlacheckich zachodzi , 
zadaleko odległy,  to powinien ón a.) podane 
do niego zażalenia względem odebraney,  a l 
bo samowładnie zatrzymaney possessyi zaraz 
rozeznać,  podobnież powinno także Prezy- 
diium o prędkie ukończenie podług obowiąz
ku nalegać, i w każdym razie podania z wierz
chu iako zw łoki niecierpiące oznaczyć kaza ć .b .)  
Komornikowi  pogranicznemu warunkowe roz* 
kazy wydać,  aby  ón wtym przypadku gdy przy
wiedzione dokumenta są prawe,albo przytoczone 
okoliczności dostatecznie dowiedziony, natych
miast swóy urząd pełnił ;  oprócz tego zaś przy
padku, ab y  w mieyscu sporney posiadłości sum- 
maryczny Protokół  wyci ągnął ,  i do rozstrzyg- 
nienia Sąd o w i  szlacheckiemu bez zwłoki  o- 
desłał ;  niebytność iedney lub drugiej  strony* 
tudzież wybiegi  w celu zwłoki  doręczenia,  
(intymacyi) niejmogą dalszego ciągu sądowego 
działania zwątleć,  naymnićy zaś usi łowania 
takowe dopuszczone bydź mogą przy Dzierżaw
cach,  którzy w 2adzierżawionych Dobrach 
albo sami rnieszkaią, albo też swoich mai ą  
zastępców , gdzie zatśm doręczenie w D o 
brach samych,  do pertraktac j i  tych nagłych 
spotów possessyynych zupełnie iest dpstat*-
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eznćm; <?.) Sad y szlacheckie mogą wnadp o-  
rządkowych nagłych wypa dkach ,  inny może 
blizey położony Sąd ziemski,albo organizowa
ny Magistrat,  o skore postąpienie i wydanie 
stosownego rozporządzenia pro wizoryalnego 
zarekwirować;  d.) w ogólności powinny Sądy 
ziemskie,  samowolne zwlekania Komorników 
prograniczn/ch,  niewczesne wybiegi A d w o k a
tów, i umyślne'zboczenia stron z wszelką ostro
ścią powściągnąć,  i przeciw nim podług trwa- 
racy cii przepisów,  z przynależy tą sur ow ą ka
rą ‘postąpić.

We 'Lw owie  dnia t8go Grudnia 18*2.

( T u  następuią podpisy. )

Oprócz tego wydał  W ysoki  Rząd kraio- 
w y naslępiiiące obwieszczenie:

,, Ód nieiakiego iuż czasu pokazuie się 
w e L  w o w i e i okolicach ouegoż,  bardziey 
iak niegdyś choroba zwana Z a p a l e n i e  
k r t a n i  czyli  Group, która w samym po
czątku sw oim  często niepoznaną,  i tyiką 
za zw vcz ayn ą katarowa słabość z kaszlem 
uważana by w a.  Dochodzi ona iednakże za- 
n iedbawszy  pomoc , często drugiego iuż dnia 
do takiego stopnia ,  że nawet użycie nay.  
skutecznieyszych środków ratowania bezo- 
wocnem staie sic. Ostrzegaią się zatem R o 
dzice o tern prędkiem iśmierteluem niebezpie- 
czenswie,  ziakiem to z a  p a  l e p i e  k r t a n i  
pomiędzy -dziećmi panuie,  aby  gdy dziecię 
ka tarowey  słabości zgorączką i kaszlem wy- 
daiacym głos piszczący dostanie, bez nay- 
mnieyszey zwłoki  pomocy lekarza szukali ,  
tymczasem zaś dziecię w miernem cieple t rzy
m a l i , oneż od oziębienia, wiatru i zimnego 
napoiu strzegli ,  i tylko mu letnie rozwalnia- 
iace napoie,  iako to: rzadki kleik ięczmien- 
ny,  1 ubr też ślazową i lekka bzową herbatę pić 
dawal i .  “

Redakcyi  tey Gazety przysłano do u- 
mieszczenia t o ,  co nastę.puie:

,, Cnota i dobre czyny znayduiac same 
w sobie nagrodę,  nie potrzebują pochwał  

-i ogłoszeń. Ale przykład dobry podany do 
publiczney wiadomości,  staiejsię często bodz- 
ciem dla drugich do czynów ludzkości.  W 
tym celu douosi się Redakcyi  Gazety  L w o w 
s k i e j  , i ś r JW .  Tek la  z Zieleńskich Hrabina 
K u c z k o w s k a  dowiedziawszy  z 98go Nru. 
przeszłoroczney Gazety W ars za w s k ie y , że 
dla Żołnierzy Austryackich, ranionych wboiu  
« wspólną sprawę,  bandażów iszarpi i  potrze

ba , zebrała iak naypredzey i posłała 7 fun
tów szarpii z cienkiego płótna na ręce zna
nego sobie I W .  M a  tu s z e w  i c a  , Ministra 
Przychodów i Skarbu Xięstwa Warszawskiego 
z prośbą, aby  ta iey ofiara do lazaretu Au- 
Styackiego w Warszawie oddaną była .  “

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Wyrokiem pod d. 3 .  Stycznia zwołał  
Cesarz Ciało prawodawcze na dzień twszy 
Lutego. Cesarz odwiedza prawie codziennie 
publiczne place dla przekonania się naocznie, 
iak daleko postąpiono pod niebytność iego 
z robotami , które nakazał.

Kohorty pierwszego powstania narodo
wego nie przestają przesyłać adressów swoich 
Cesa rzowi ,  prosząc go ,  aby  ie w ys ła ł  do 
sroyska w polu użytego. jenerał  M o l i t o f  
przesyłając ieden takowy adres do Cesarza 
zapewnia ,  iż osnowa 29go bulletynu wzbu
dziła w nich ten zapał  woienny.

We wszystkich adressach tych kohorto w 
okazuie się wielki zapał  woienny. W  oy a a 
ta (takie iest brzmienie iednego), którą w s k a 
zał palec Wszechmocnego, iest woyną  naro- 
d o w ą ,  którą wszystkie ludy i Sprzymierzeń
cy W. C. K. Mci z poświęceniem dobra i krwi  
swoiey  popierać będą,  gdyż ona zniszczy o- 
statoiego Sprzymierzeńca A n g l i i ,  naszey nay* 
zaciętszey nieprzyiaciółki,  i doprowadzi  W a 
szą Cesarską Mość do niebawnie iuż nastą
pić maiącego przywrócenia wolności  na m o 
rzach.“

Wszystkie kohorty pie-rwszey dywizyi  
w o y s k o w e y ( w  P a r y ż  u), udały  się zpodo-  
bnemiż prośbami do Dowo dzcy  swoiego J e 
nerała Hrabiego Hu  11 i n.

M o n i to r (umieścił następuiący artykuł  
z P a r y ż a  pod d. 5. Stycznia :  ,, W Nie
dziele d. g. Stycznia b y ła  u Cesarza od 5tey 
do 8mey godziny w wieczór  Ra da  interesów 
zagranicznych, na którą Monarcha raczył  p o
wołać  Xięcia Arcy kanclerza ( C a m b a c e- 
r e 3 a )  , Xięcia Yice - Elektora W. ( T a l 
l e y r a n d a ) ,  Xięcia Bassano ( M a  r e t  a) ,  M i 
nistra interesów zagranicznych,  W. Koniu
szego Xięcia Wicencyi  ( C a u l i n c o u r t a J *  
i Radzców Stanu H a u t e r i v e  i L a b e s n a r -  
diere- “

„  W Poniedziałek o godzinie ętey zran» 
odprawi ł  Cesarz radę względem żywności 
( Ccnseil des subsistences ) ,  na którą p o w o f a C  
raczył  .Ministrów: Spraw zewnętrznych, Han-



cHu i Policyi ,  Radzców Stanu H r a b i ó w : R e- 
g  J> a u d de St. Jean d’ A n g e 1 y ,  D u b o i s ,  
R e a l  i M a . ' e t ,  tudzież Barona P a s q u i e r ,  
Radzcę St3nu i Prefekta Policyi.  Minister Han
dlu nie mógł dla słabości swoiey bydź na 
tey radzie. “

,, O lws zć y  godzinie odprawi ł  Cesarz 
Radę skarbowa,  na którą powołani  byli  Mi- 
nistrowie F inansów i Skarbu Cesarskiego.“

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

Gazeta W i e d e ń s k a  pod d. 16. S t y 
cznia donosi co następuje:  „Ostatnie donie- 
sieuia Fe ldmarszałka  Xięcia S c h w a r z  en? 
b e r g a ,  dochodzą do dnia ggo b. m, Ces. 
Austryacki  korpus pos iłkowy b’y ł  d. 21 .  Gru
dnia w okolicy B i a ł e g o s t o k u ; lecz gdy o 
tym czasie główną kwatera  woyska  Fran-  
cuzkiego do-K ról ew ca przeniesioną zosta ła ,  
postanowił  Jenerał dowodzący udać sie do 
P u ł t u s k a ,  a to dla tego,  aby był  bliżsYym 
W i s ł y ,  i według dawn eyszego przeznacze
nia swoiego zasłaniał M o d l i  u i. W a r s  za-  
w ę. Dnia 15050 Grudnia nadciągnął C. K.  
korpus pod P u ł t u s k ,  gdzie Xiążę swoią  
g łówną założył  kwaterę.  Nieprzyjaciel  nie 
Czynił przed odeyściem ostatnich doniesień 
żadnych wyraźnych przedsięwzięć; szedł ón 
tylko za Austryackim korpusem aż do L o 
li i c y  i W y s o k i c h  M a z o tv V e c k i c h , a 
za si«dmym korpusem woyska aż do S i e 
m i a t y c z ,  z którego to ostatniego mieysca 
wysiał  b y ł  oddziały podiazdowe do Ł o s i e ,  
M o r d ó w  i S i e d 1 e c.“

/
Dnia 12. .Stycznia osadzili kozacy  miasto 

fParta*nentowe S i e d l c e .  Do C h e ł m a  
W 'roczyli także Rossyanie.  Dnia 16. Stycznia 
przyszło kozaków do P a r c z e w a  i za 
mowiło furaż dla 1000 koni ,  które jednakże 
am nie przyszty —, T o r u ń  przyprowadzaią

do obronnego stanu.
Obie Gazety  W a r s z a w s k i e  po‘d dniem 

} -Stycznia d onoszą co oastęp u ie :  „N ie p r z y 
jaciel w dniu 1 1 .  i 12 b. m. czyni!  po kil-- 

a c bezskuteczne u . i łowania napadaiąc na 
przedtiie straże Jenerała naczelnego R e g n i e r  
ponad rzeka L i w e m ,  i wszędzie został od- 
Party ;  ̂ lekka piechota Saska  okazała iak 
na jwiększą waleczność. Zda ie s ię ,  że tenże 
enerał naczelny ma zamiar zbliżyć siódmy 

żo°,r l1us woyska ku W a r s t a w i e ,  ażeby 
s ie 'Uf rie' moob nieco w yp ocz ąć ,  i postawić 

* vv stanie odnoszenia nowych  zwycięztw.“

Oto iest ( wzmiankowana w  6 tym N r  ze 
G azety naszey) odezwa Wiktora Hrabiego Ł o 
dzią S z o ł d r s k i e g o, Marszałka Pospolitego 
Ruszenia Departamentu P o z n a ń s k i e g o :  

„ W e z w a n y  od Nayiaśnieyszey Konfedera- 
cyi  Jeneralney Królestwa Polskiego na Mar
szałka Pospolitego ruszenia w  Departamencie 
Poznańskim,  z należytą powolnością przyia- 
łem wezwanie to ,  pomnąc,  co każdy O b y 
watel  dla swoiey  kochaney Oyczy zny  czynić 
powinien. — Z urzędu mi powierzonego prze
mawia jąc  • do W a s ,  Szanowni  Obywatele!  
nie widz'ę przyczyny zdobywania sie na w y l i 
czanie różnych pobudek, by Was skłonić do 
chętnego niesienia potrzebney dla Kraiu po
mocy.  Dowiedliście iuż tylekroć ra z y S w e in i  
Ofiarami , że potrzeby Oyczyzny nad własne 
przekładacie. W pełnieniu usług publicznych, 
W y  pierwszymi  b y w a ć  zwykliście.  Sam 
wielki N a p o l e o n ,  Wskrzesiciel P o l s k i ,  
chlubne o Waszey  gorliwości  dał  świadectwo,  
gdy zapał  W a s z ,  przywiązanie do Oyczyzny 
i gotowość do czynienia ofiar z siebie i ma
jątku, innym braciom naszym wteraźnieyszey  
woynie za przykład do naśladowania w y s t a 
wił. Dowiedziecie na nowo bez wątpienia,  
iak przyiemne to dla was świadectwo,  bie
gnąc co ży w o z ratunkiem na hasło w a s ze y ,  
niebezpieczeństwem zagrożoney Oyczyzny.  
Wasz Departament iest kolebką odradzaiącey 
się P o l s k i .  'Z waszych okoiic męztwo przod
k ó w  naszych rozeszło się do wszystkich Na
rodu PoLkiego siedlisk, i groźl iwym go dla 
sąsiadów uczyniło. Głos Oyczyzny,  wołaią-  
cey o pomoc,  podwoi zapewne męstwo w a 
sze ,  które z.; :nachy nieprzyjaciela zniweczyć 
potrafi. Ofiara czyniona dla kraiu , stanie 
sie za razem i dla was ofiarą;  s tawaiąc b o 
wiem w iego obronie,  wasze maiątki ,  wasze 
żo ny ,  dzieci i krewnych , wasze s w o b o d y ,  
wasz honor bronić będziecie. W a s z ą ,  b y  
słowem iednem powiedzieć 'wszystko ,  dzie
dziczną i wrodzoną iest cnotą , ze s ła w ą za 
dobro oyczyzny w a l c z y ć ,  i za nią w potrze
bie umierać!  (Tu nnstcpuai przepisy względem  
zbierania  j-tą Pospolitego ruszenia w  Poznaniu  
od 10go aż do ostatniego Stycznia .)  Lu bo 
ubiór iednostayny nie iest przepisany,  iedn.ik 
znana gorliwość Sza nownych mych W sp ó ło 
bywateli  spodziewać mi się każe ,  że się i 
z względu na dogodność ,  i dla s ł a w y  De
partamentu, do niego życzenia i w e z w a n i a ,  
które oinieyszem czynię i oąwiaclczans, przy
chy lą ,  i w ubiorze jednako wym -albo się s a 
mi , albo swych zastępców stawią.  — W fćy 
nadziei,  w  tern zaufaniu ,  obmyśli łem z.przy-
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*woitą  u w agą  na okoliczności czasowe,  ic- 
dnostayny ubiór skromny i tani , którego 
•opis i wzór w każdy P ow ia t  przesyłam, by  
Szanowni Obywatele  podług niego siebie 
e k w ip ow ać  mogli,  a zastępców kazali.  —  J e 
żeli sobie za prawdziwy poczytuię zaszczyt ,  
bydź w ez w anym  na Naczelnika Pospolitego- 
Ruszenia Departamentu tuteyszego, ieżeli mi 
naymilszym będzie obowiązkiem,  s za co w ać ,  
i wyższe.y Zwierzchności zalecać męztwo i 
przykładne zachowyw ani e  się każdego R y 
cerza ;  równie świętą dla mnie będzie powin
nością, potrzebną karność utrzymywać,  win
nego posłuszeństwa żądać,  dobrego porządku 
przestrzegać, i zawsze  nad tem czuwać:  by 
prawidła ,  Upiwersałem wspomnionym obięle, 
i przepisy ,  przez JO.  Xiążęcia Regimentarza 
Jeneralnego,  ogłoszone, ściśle by ły  zachowy< 
waneg- a wszelkie rozkazy Jego naydofcładniey 
ywyiony wane.

Dań w Poznaniu d n ia  4 - miesiąca Sty.  
C z n ia  ro lru  z 8 »3 -

(Podpis) W.  S z o ł d r s k i .

Dnia 7, Stycznia odprawi ło T o w a r z y 
stwo Królewskie W a r s z a w s k i e  Przyiac ioł  
nauk publiczne posiedzenie , które Xiądz 
S t a s i c ,  Radzca  Stanu i Prezes tegoż T o 
warzystwa zagaił  iak następuje;

Z zapytań dawniey  przez T o w a rz y s tw o  
•z wyznac zmie m nagród dla publiczności po
dany ch ,  które ieszcze dostatecznie rozwiąza
ne mi nie b y ły ,  pozostaią na rok następny:

, ,Nagroda temu,  kto nay dos konaley .na
pisze Tra jedyę ,  a która pod sąd To wa rz ystw a 
p o d d a n a ,  uwieńczoną zostanie. Warunek,  
aby  rzecz wy ię ta  by ła  z dzieiów narodo
wych.  “

, ,Pozostaie także ieszcze na rok ieden 
nagroda, medal z łoty  dla tego,  kto sposób 
w y p r a w y  skór przez S e g u  i n p  do Pplski 
zaprowadzi  z tą doskonałością,  do iakiey ón 
iuż doszedł w kraiach Niemieckich,  wreFran- 
cyi  i w  Angli i . “

Nadto , przydaie T o w a rz y s tw o  trzecia 
nowe zapytanie;  „ Jakiemi  stopniami Hetmano
wie Wielcy  i Podskarbiowie  Wielcy doszli 
w Polsce do tego stopnia,  iż iedni rząd 
w o y s k a ,  drudzy rząd skarbu zupełnie ogar
nęli. “

„D ysse r ta cy a  takow a na dowodach kon- 
s tytucyynych i historyczno - krytycznych u- 
gruntowaną bydź powinna.  Czas do odpo

wiedzi wyznaczony,  w  roku 1 8 1 4 .  miesiąc
Styczeń.“

, , Nagrodą medal czerwonych złotych 
trzydzieści w aż ą c y / '

„Nagrodę taką składa w ręce T o w a r z y 
stwa Mąż tak w Narodzie naszym szanowny,  
Senator,  który mimo tylu prac publ icznych,  
iakiemi obarczony stoiąc przy sterze R a d y ,  
Rządu i wychowania  k r a io w e go , przecież 
s tały w obowiązkach w To warz ys tw ie  przy
jętych,  od pićrwszego zakładu Zgromadzenia 
gorl iwy Członek nietylko uczonemi d z i e ły , 
czego tylokrotnym świadkiem publiczność,  
ale ieszcze Towarzystwo,  bez naymuieyszego 
funduszu będcące, wspićra swoiemi ofiary.“

, ,Maiąc mówić o naszych w tetn półro
czu pracach, nie mogę pominąć straty,  którą 
Towarzystw  O poniosło przez śmierć Alexandra 
P o t o c k i e g o  Ministra Pol icyi  , Ja na  Ł u 
s z c z e w s k i e g o  Ministra Spraw Wewn ę
trznych i Alex.  Xięcia S a p i e h y .  Pod a To*, 
w arz ys two  potomności ich publiczne c n o t y ,  
Jch naukowe dzieła,  i ich w tem Zgromadze
ni!' zasługi. J a  tu przynaymniey krótko od
dam cześć szanswney jch wśród nas pa
mięci/*

„Pićrwsz y  pracował  użytecznie w T o 
warzystwie  Przy jac ió ł  n a u k , dopokąd mu 
tylko zatrudnienia Urzędu p ozwala ły .  Ś w ia d 
kiem w Roczniku Zgromadzenia,  iego rospra- 
w y  o Rolnictwie na do świadczeniach do kraiu 
naszego zastosowanych zasadzone. On p r z y 
sposobił w oyczystym ięzyku ważne dzieło 
o ziemiopłodach uczonego P i k t e t a / * '

„ J a n  Ł u s z c z e w s k i  b y ł  naczelnikiem 
oświecenia publicznego, i szczególniey sprzy- 
iał  To wa rz ystw u Przyiacioł  nauk. Dyariusz 
wiekopomnego w  dzieiach Polaków Konsty-i 
tucyynego S e y m u ,  iego pracą ze brany ,  iego 
ręką spisany,  zboga.ca zbiór rękopism Zgro
madzenia/*

, ,Alexander S a p i e h a  użytecznie praco
w ał  w wydziale  umiejętności. Pos iad ał  wiele 
wiadomości w Chemii.  P i ćrwsz y  ułożył  w  
kraiu naszym porównanie miar i w a g ;  zwie* 
dził ,  naybl iżey z S ł a w i a n ,  pobratyńczy z na- 
mi ród Il l iryys.ki ;  zostawił  c iekawy o nim 
opis,  częścią iuż w y d r u k o w a n y ,  częścią 
ieszcze w  rękopismie , zbogacił  bibliiotekę 
T o w a r zy s tw a  przeszło sześciu tysiącami  k s ią 
żek, i na pomnożenie tego zbioru pięć tysię
cy rocznego dochodu zapisał  na Starostwie 
Preńskićm/*

„Szanown e cienie,  nadwczesną stratę 
waszą czuie dotkliwie T o w a rz y s tw o  K ró le w 
skie. Wasze w tem Zgromadzeniu prac e ,



Waste tu dary ,  są praca i ofiara użytkowi  
narodu poświęcone. To wa rzy stw o Królewskie 
starannie z a c h o w a , i poda ie potomności ,  
z niemi przeydzie do niey imion waszych 
Wieczna pamięć i cześć.“

„ W y d z i a ł  N*uk pięknych zatrudniał się 
w  tem półroczu dopełnieniem opisu Medalów 
Polskich. Dzieło to u łożył  cney pamięci 
Biskup A l b e r t r a n d i .  Lecz rękopism iego 
nie obeymował  Medalów pod panowaniem 
S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  wydanych.  T o  sta
raniem T o w a r z y s tw a  dopełnione zostało. 
Zbiór ten w dzieiach naszych tak w a ż n y ,  
iest teraz zupełnie ukończony. Do wydania  
go drukiem potrebuie tylko funduszu.“

„Pieśni  historyczae iuż dawniey  ukoń
czone i na zapis publiczności podane, dotąd 
z druku w yy śd ź nie mogły,  gdyż ryciny  blach 
do obrazków ieszcze nie są wszystkie ukoń
czone,  chociaż ciągle tą pracą przez rok 
c a ł y  zaymuią się najdoskonals i  artyści  w 
D r e ź n i e . 44

„Wie lkie  dzieło historyi Narodu roze
brane przez uczonych R o d ak ó w  i przezCzłon- 
ki  T o w a r z y s t w a , iuż częściami wygotowane 
zatrudnia tenże Wydz ia ł .  Panowanie Z y g 
m u n t a  III. |przez Kollegę N i e m c e w i c a ,  
i  panowanie K a z i m i e r z a  IV. przez Xiędza 
K r a j e w s k i e g o  iuż napisane, i pod roz wa
gę Towarzystwa oddane Zostały.44

„ W z y w a  Zgromadzenie innych pracą tą
zaiętych Pisarzy aby również panowania na
siebie przyięte , chociaż częściami , skora
ukończą, To warzy s tw u udzielal i ,  a lbo przy-
naymniey o postępie swoiey pracy ,  i o cza-
s ie i w którym ukończona bydź może, do
nieśli.44 ,

„W y d z i a ł  umiejętności wy znac zy ł  pod 
przewodnictwem swego zacnego Prezesa B e r -  
g o n z o n i e g o ,  oddzielną Deputacyę z uczo
nych lekarzy. T e y  szczególnieyszem zatru
dnieniem będzie zbierać uwagi nad chorobami 
kraiowi naszemu właśc iwszemi ; dochodzić ich 
przyczyn,  wyszukiwać środki dla tych przy- 
czyn zniszczenia, odkryw ać i ogłaszać nay- 
pewnieysze do ich leczenia sposoby.44

„ W z y w a  przeto To wa rzy s tw o K róle w 
skie osoby tym chorobom podlegle,  ab y  się 
do tey Deputacyi  z g ło s i ł y ;  w z y w a  również 
j s z y s tk i c h  uczonych lekarzy,  maiacych wzglę
dem takowych chorób i akie pewne dostrzeże- 
nia ,  ^aby te pomi-enioney Deputacyi  udzielać

„T e n ż e  W y d z i a ł  umiejętności zatru d niał  
dośw iadczeniam i w y r a b ia n ia  cukru z  kar-

i z pszenicy. Szczegolnieyszym zamiarem

tey  pracy WyTdziału b y ło ,  a b y ’ tę robotę tak 
od wszelkiego szkodliwego w j rpadku zapewnić,  
i aby  ią tak ła twą  uczynić ,  iżby się upo
wszechnić i prawie częścią domowego gospo
darstwa stać mogła, by każdy tak teraz pali 
z różnego ziarna w ó d k ę , tak bądź dla po
trzeby do m o we y,  badź dla sprzedaży mógł  
wyra bi ać  z kartofli lub z krochmalu pszenne
go ,  ieżeli nie cukier krystal izowany,  to przy- 
naymniey syrop i melissę cukrową.44

„Prz ys ła ny  został To wa rzy s tw u w tymże 
czasie syrop cukrowy z kartofli wyrobiony 
przez obywatela T r e s k o  w;  alk nie byt  
przyłączony sposób,  iakiego użyto.  Przeto 
nie może To wa rz ystw o względem tego udzie
lić temu zacnemu obywatelowi  żadnych swoich 
uwag.44

„Prefekt  Departamentu Krakowskiego, 
gor l iwy o wsźystko , cokolwiek się tycze 
oświecenia i kunsztów w Departamencie iego, 
przesłał  To warzy s tw u użyteczne prace M a r 
k o w s k i e g o ,  Professora Chemii i Dziekana 
Wydziału  Lekarskiego w Akademii Krakow- 
skiey. Ten uczony z pożytkiem dla kr a iu ,  
w przytomności w yznaczo ne j  od Prefekta 
Kommissyi ,  wyr ab ia ł  z krochmalu pszennego 
syrop i melissę cukrową.  Sposób przez niego 
użyty  został T o w a r z y s tw u  udzielony. W y 
dział umieiętności uznał go za dobry i łat wy.  
Przesłał niektóre nad nim uwagi.  Uwielbia 
zamysł  założenia w K r a k o w i e  fabryki w y 
rabiania tym sposobew z pszenicy cukru. 
Obywatele wspierali  te chęci szanownego 
Naczelnika swego Departamentu i użyteczne 
prace uczonego Profussora i Dziekana Szkoły  
Gł ów ne y.44

„ H o f f m a n ,  dawniey  zastępca Katedry 
fizyki w Szkole G łó w ne y  K ra ko wski e j ,  teraz 
Professor Technologii  w  Szkole Administra- 
cyyney Warszaw s k i e y , podał  pod rozwagę 
Wydziału umieiętności s w ó y  sposób robienia 
farby  zieloney, Brunświcka zwaney. Udzie
lone zostały temu uczonemu względem farby  
do Towa rzy stw a przysłMiey , niektóre uwagi  
ku udoskonaleniu iey służyć mogące.44

„ Z  tegoż Departamentu Krakowskiego far
biarz S k r y  b i ń s k i, oby watelKrakowski ,  prze
s ła ł  T o w a rz y s tw u  swoie doświadczenia farby  
wyrabianey  z naszego kraiowego Czerwcu,  
z porowaniem iey z farbą koszenill i ;  lecz 
nie przyłączył  opisu Swoich doświadczeń. — 
T e  skoro Zgromadzeniu udzielone będą,  nie 
omieszka W yd z ia ł  przesłać mu swoich u wa g ,  
i zebranych w  tym przedmiocie,  iuż przez 
wielu członków, spostrzeżeń, — T ć m  bardziey 
wiadomość  użytego sposobu w  przesłauenj
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farbowaniu iest To wa rzy stw u potrzebna , 
gdyż uważa W yd z ia ł  znaczną słabość farb 
z Czerwcu wyprowadzonych przez zacnego 
fabrykant a ,  \v porównaniu ich z f a r b ą  trosze- 
ni i i i ,  i w porównaniu z f ar b ą ,  iakiey pospo
licie lud na Wołyniu używa z Czerwcu do 
farbowania chustek, pasów i t. d.“

, , Porucznik artylleryi  S a p a  i sk i oddał  
pod rozwagę Wydziału  umiejętności w y p r a 
cowane przez siebie dzieło o J e o m e t r y i
0 p i s o w e y .  Przyiemućm b y ło  Towarzystwu 
pismo to odebrać, czytać i widzieć, iż Rodak 
•w wieku ieszcze tak młodym,  i w czasie, gdy 
wałczy  w obronie oyczyzny,  rozważa razem 
głębszey matematyki prawdy,  i te ku użytkowi 
cywi lnemu i woyskowemu stosuie.44

„ W  Departamencie Lubelskim użytecznie 
dla kraiu pracuie nad rozmaitemi wynalaz
kami , w  zamiarze udoskonalenia narzędzi i 
budowli  gospodarskich,  Budowniczy  Depar 
tamentowy H a m p e ł .  Rozw ażał  Wydział  
niektóre prace iego, i akot o ;  „ T a r t a k  przeno
ś n y 44 — „ P i ł a  do rznięcia drew przez iedną 
osobę uży wa ln a44 — „Stodoła wcale nowego 
składu '4 „Suszarnia  dla konopi i lnu, zabez- 
pieczaiąca od ognia44 „ D ac hó w ka  od zwyczay-  
ney większa ,  leksza,  i niepotrzebuiąca bydź 
podrzucaną wapnem.44

„Wszystkie  te wynalazki znalazł Wydział  
użytecznemi. Uwielbia prace autora. Udziela 
mu niektóre swe uwagi ,  i zachęca razem,  
aby  nie przestawał w tak chwalebnem przed
s ięwzięciu,  i co w y n a la z ł ,  doświadczeniem 
udoskonalał .44

„ Z  tegoż Departamentu Lubelskiego z mia
sta R u b i e s z o w a ,  mieszkaniec starozakon- 
nego wyznania Abraham S t e r n ,  od wielu 
lat pracuiąc nad wynalazkiem Machiny Rachun- 
kowey , któraby wszystkie cztery działania 
Arytmetyczne ziszczała, Machinę tę ukończył,
1 pod rozwagę T owarzy s tw a poddał. W y 
znaczono Deputacya z G u t k o w s k i e g o ,  
Szefa korpusu Inżyniierów , Vice • Dyrektora 
korpusu Kadetów Inżyni ieryi ,  z Xiędza D ą 
b r o w s k i e g o ,  Professora Matematyki  , i 
z Xiędza B y s t r z y c k i e g o ,  Professora F i z y 
ki w szkołach Departamentowych Warszaw
skich,  Członków Królewskiego To wa rz ystw a.  
—• Deputacya ta zdała o tym c iekawym 
wynalazku dokładny rapport. U zn ała ,  iż 
gruntuie się na głównych zasadach A ry tm e 
tycznych , i zamiarowi  swemu odpowiada 
zupełnie. Wszystkie cztćry działania Ary tme
tyczne z wskazaniem nawet ułomków dokła
dnie uiszcza, ' 7  rozmnażaniu i w dzieleniu 
prędzej^ niż \y p iśmiennej  rachubie,  rezultatu

wydaie .  — Już dawniey do ułatwienia czte
rech działań Arytmetycznych podane b y ł f  
rozliczne sposoby przez R o d  er  a ,  P r a l l a ,  
G r u z o n a ,  a szczcgólniey przez N e p e r a .  
Sposoby te kończą się na tablicach, na lasf: 
czkach,  iak to b o c i 11 uN  ep er  i a n i. Mogą 
bydź tylko uż.ywane przez takie osoby, które 
dobrze posiadaią znaiomość rachunków , i 
wszystkie potrzebują ciągle uważney przyto
mności i natężenia. Przeciwnie do użycia 
Mąciliny przez Abr. S t e r  n a wyna lezionej  nie 
potrzeba więcey,  tylko znaiomości liczb'; a 
te u s ta w iw s z y ,  Machina sama wydaie  rezni* 
t at a ,  i o ukończeniu ich głosem dzwonka 
ostrzega. Jest to machina tego gatunku, iaką 
pierwszy wym yś l i ł  i ogłosił  w roku ló-pz 
s ław ny  P a s c a l ,  nad którym wynalazkiem 
późniey pracowali  G r i l l e t ,  S c h o t t i ,  Po* 
l e n i ,  a osobliwie nieśmiertelnego imienia 
L e i b n i t z .  Tego ostatniego wynalazek iest 
tylko w opisie przez niego samego podany 
do zbioru uczonych w yna lazków  i ciekawości  
W B e r l i n i e ,  pod tytułem M i s c e l l a n e a .  
Machina zaś dla zbytniego skompl ikowania 
i kosztu nie była udziałaną.44

„Machina  S t e r n a  iest prosta,  iest iuź 
w modelu w y e x k w o w a n a  , iest w składzie 
swego mechanizmu od tamtych różna, dość 
pbiedyńcza ,  do zrobienia i używania  ł a tw a  
i pełaa dowcipu, ‘4

„ A u to r  iey pracuia teraz nad w yn a la z 
kiem machiny do wyciągania p ierwiastków.44

Wiuienęm złożyć publiczne podziękowa
nie imieniem Zgromadzenia szanownym O b y 
watelom i uczonym Mężom, którzy  raczyli  
•wtem półroczu swemi ofiary zbogacać skła
dy tego Instytutu. Rektorowi,  Szkoły g łówney 
Krakows kie y  , Kusztoszowi Koronnemu X. 
S i e r a k o w s k i  era u za przesłanie do bibliio 
teki swego wielkiego i kosztownego dzieła , 
podtytułem:  Architektura obeymuiąca wszel* 
ki gatunek murowania ,  i budowania:  P i e 
k ą  r s k i e m u prezesowi Sądu karzącego w 
Depert. Krakowskim i Radom: za of iarowany 
zbiór (Praiv Polskich i W. X. Lit.  od roku 
1786. podług porządku s ł a w n y c h l i  e y n  e c y  u- 
s z a  1 H e p  f  n e r a  u ł o ż o n y c h ;  Doktorowi  
filozofii S o ł t y  k i e w  i c z o w i za przesłanie 
do teyże bibliioteki historyi Akademii K ra
k o w s k ie j ;  Doktosowi  Professorowi filozofii 
w Szkole g łówney F e l i s o w i  J a r o ń s k i e m w  
za dzieła iego własne , o filozofii Wydane. 
K o l l e g om , Rektorowi  szko ty  Depart. Wars z. 
L i n d e m u ,  za złożony w T o warzy s tw ie  
tom piaty S ldwnika ;  N i m c e w i c o w i  za 
oddanie do teyże bibli ioteki Klassycznego



dzieła w hłstoryl naturalnej  i opisu konchów 
morskich przez M a r t y  n i e g o ;  Szefowi  G u t 
k o w s k i e m u ,  za tiar całego zbioru Dzien
ników gospodarskich przez niego w Z a m o 
ś c i u  pisanych.1*

G d a ń s k .

Jenerał -Gubernator  G d a ń s k a  ogłosił d. 
6. Stycznia r. b. następujący

R  o z k  a e  d z i e n n,y .

Dnia wczorayszego rozeszła się wieść na 
giełdzie, iż była u Jenerała Gubernatora R a 
da woienna, na którey podano pytanie, czyli 
warownie. G d a ń s k a  nap ow ie t rzę  wysadzić 
należy, lub nie? Wieści podobne mogą tylko 
ni e w iad o m e j , lub źle myślący  wymyślać  i 
rozsiewać. —  JW .  Gubernator dowiedział  się 
*■ W i el kłem zadumieniem, iż zdawło s ię,  ir,- 
koby nawet niektórzy Woyskowi  wieści tey 
dawali  wiarę. Warownie twierdzy nietylko 
wysadzonemi nie będą,  ale nawet bronione 
będą do ostatniey chwil i ,  gdyby się meprzy- 
iaciel zbliżyć do nich poważył .  W  razie po
trzeby będziemy bić sie w samych nawet 
znurach G d a ń s k a ,  — Nic łatwjeyszego,  iak 
ok azy wać w szczęściu przychylność Monar
sze. W  teraźnieyszym czasie iest rzeczą za 
łogi G d a ń s k a  okazać Monarchii i  Nayia- 
śnieyszemu oneyże Naczelnikowi ,  iż nic nie 
zdoła zachwiać iey o d w a g i ,  i że bronić b ę 
dzie do upadłego tego ważnego mieysca,  które 
poruczonem iest ićy wierności i honorowi. 
Chociaż żywioł y  przyćmiły  na chwilę blask 
gwiazdy, nabędzie ona iednakże wkrótce zu- 
pelney świetności swoiey ,  a or ły Fraacuzkie 
pokażą się niebawnie groźnieyszemi , aniżeli 

iedy- Na przyszłość k a ż d y ,  iakiegokol- 
J i e k  bądź stanu, skoro tylko o podobne ga- 
daniny przekonanym zostanie, wypędzonym 
oędzie z miasta zewstydem iogoloną g ł o w ą ,  
Co podczas parady nastąpi.

(Podpis )  Jenerał  dywizyi ,  Adjutant 
N. Cesarza i K r ó la ,  Jenerał  Gu* 

bernalor twierdzy  Gdańska

Hrabia R  a p p.

P r u s y .

Dnia i2go Stycznia wyiechał  z B e - r l i n a  
«o P a r y ż a  Baron L i  eb  e r t, Francuzki  Je- 
n®rał dy wi wizyi  i Gubernator twierdzy S z c z e -  
ot na,  —. Tegoż dnia wyiecha ł  także Xiążę 

a t z f e l d  do P a r y ż a .

Dnia t^go przybył  do B e r l i n a  gońcem 
z K r ó l e w c a  Pruski Rotmistrz Z e  u ner .

Ces. Francuzcy Konzulowie F r e s n y .  i de 
la M a i s s a y e  przyjechali z K w i d z y n i a  
do B e r l i n a .  —  Dnia i5go Stycznia przy.  
by ł  do feyże stolicy z L i p s k a  Francuzki  
Jenerał  dy wizyi  Hrabia G r e u i e r, a Francuz
ki Jenerał B e r t r a n d  wyiechał  do P a r y ż a .

Donoszą z K r o s s e n  pod d. 12 Stycznia,  
iż tamże przyiechał  Podpułkownik igo We- 
stfalskiego pułku huzarów D’ A g o n  de L  a- 
c o n t e r i e ,  a to dla urządzenia kwater tiia 
5ciu pułków iazdy Westfalskiey , będących 
pod rozkazami Jenerała dywizy i  Hrabiego 
H a m e r s t e i n a ,  które wmieś c ie  K r o s s e a  
i po wsiach przyległych rozłożone będą.

Od brzegów W i s ł y  mam y następuiące 
wiadomości , datowane d. 8- S ty c z n i a : „ S k o 
ro Xiążę Tarentu (M a r s z a łe k  M a c d o n a i d )  
cofnął  się ze swoim korpusem z K u r l a n *  
d y i  do P r u s ,  pociągnęła iedna eżęść tegoż 
korpusu na L a b i a u  i T a p i a u .  W T a -  
p i a u zaszła potyczka z nadciągającymi Ros- 
syanami.  Mieyśce to bardzo ucierpiało. Dnia 
3 .  Stycznia wszedł Xiążę do K r ó l e w c a ,  
z którego , ustąpił  Król  N e a p o 1 i ta ńs k i ze 
sztabem kwatermistrzowskim, jeneralnym i 
z za łogą ,  a wktorem to mieście pozostała się 
b y ła  tylko tylna strzaż pod rozkazami Xię- 
cia Ełchingen (M a rsza łk a  N e y ) ,  która w y 
ruszywszy  naprzeciwko Xięciu Tarentu,  po
łączyła się z nim o kilka mil ze wschodniey 
strony K r ó l e w c a .  Kró l  N e a p o l i t a ń s k r  
ciągnął dwiema kolummami na B r a n d  e- 
b u r g  ( gdzie się nieszczęsny wszczął  poża r)  
do B r a u n s b e r g a ,  i przez K r e u z b u r g  
do M e h l s a k a .  Rossyanie nadciągnęli także 
dwiema kolumnami. P ierwsza  szła na K r ó 
l e w i e c  i B r a u n s b e r g ,  a druga na 
K r e u z b u r g  i M e h l s a k .  P ićrwsza ko
lumn a złożona z 6000 ludzi weszła d. 5. S t y 
cznia o godzinie zgiey zrana do K r ó l e w c a ,  
zkąd po 5ciogodzinuym wypoczynku do 
B r a u n s b e r g a  ruszyła. Druga odparła kor
pus Francuzki z M e h l s a k a a ż  za rzekę P a s -  
s a r g ę .  Przypuszczony przez Rossyan atak 
n a  B r a u n s b e r g ,  nie udał się. Most nie 
mógł: bydź o p an o w a ny m ,  i zapalił  się z ki l
koma prżytakaiącemi do niego domami. Ko
zacy zaś znaleźli niektóre mieysca w górze 
mias ta ,  gdzie się lód trzymał ,  i przeprawil i

Z Petersburga d. 7 ( T ę . ) G ru du ia . —-
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W e z ora y ,  iako w dzień święta S. M ik oł a i a ,  
obchodzono u Dworu uroczystość z powodu 
imienin W. Xięcia Mikołaia P a w ł o w i c z a ,  
tudzież z powodu zaięcia miasta W i l n a  
przez w o ysk a  R o s s y y s k i e .  O n t e y  g o 
dzinie zrana zebrali się w pałacu zimowym 
pierwsi Urzędnicy Dw or u ,  R o s s y y s c y  i 
Zagraniczni Ministrowie i inne znakomite O- 
soby dla wynurzenia życzeń swoich. Po skoń- 
czonć.y Mszy  czytał  rządzący  Ministeriium 
woiennem, Jen. Porucznik Xiązę G o r c z a -  
k ó w  nadesłane woienne rap porty ,  a potćrji 
zaśpiewano:  T  e D e u m , podczas którego 
twierdzowe o z w a ł y  się działa. Wieczorem 
oświecono miasto.

Major  S k o r t i a k o w ,  Posiadacz dóbr w  
okręgu Pawłogradzkim Gubernii Jekatary- 
ncs ławskiey  , d a r o w a ł  gimnazyum Jekata- 
rynosła wskiemu 15000 Rubl i  pod tym wa- 
r u n k i e m ,  ażeby prowizye od tśy  summy obra
cane by ły  na pensye dla Professorów nauki 
woienney,  i na utrzymanie iednego, lub dwóch 
ubogich uczniów. Dodał  prócz tego przypa
dającą roczną od tóyże summy prowizyę 1050 
Rubli,* aby  administracya po potwierdzeniu 
plaau iego , przedsięwzięła natychmiast środki 
do wykonania onegoż. N. Jmperałor  potwier
dziwszy plan rzeczony, mianował  Fundatora 
Kawalerem orderu S. Włodziemierza 4 te y  
klassy.

List  ieden od granicy Rossyyskióy  pod d- 
1*6. Stycznia pisaay donosi,  iż g łówna kwa.  
tera Rossyys ka  była  d. 29. Grudnia w G e ś n  i e.

, Różne korpusy woyska Rossyyskiego pod 
■wodzą Jeoera łów P ł a t o w a ,  C z a p l i c a i  
Ł a ń s k o y ,  posunęły się po osadzeniu W i l 
n a  aż do N i e m n a .  — Jenerał  P ł a t ó w  
miał  pod K o w n e m  rosprawę,  w k t ó r e y ( iak  
m ó w ion o )z ab ra ^ o oo  niewolnika{i^20 dział. J e 
nerał Ł a ń s k o y  miał  także poymać 2000 
żeńców i 2 Jenera łów p o d , P  r e n n a  mi . — 
Kilka korpusów wo ysk a  Rossyyskiego przepra

wiło się w różnych mieysachprzez N i e me n *  
a posterunki ich rozciągają się aż do W i s ł y .

N. Cesarz Alexander  ziechał przed ki l 
koma dniami do W i l n a ;  g łówna kwatóra 
Feldmarszałka Xiecia K u t u z o w a  by ła  w ó w 
czas w  tćra mieście. —  Główna kwatćr*  
Admirała C z y  c z a.g o w a będąca dotych
czas w G e ś n i e  niedaleko P r e n n ,  przenie
sioną bydź ma do W i r b a l u .

W Ro ssyi  pracuią z gorliwością około u- 
rządzenia miiicyi kra iowJy .  Zdaie się,  iż o* 
na. nie iest przeznaczoną do samćy tylko we- 
wnętrznćy służby,  lecz że według okoliczno
ści i zewnątrz Guberni i ,  w k tó ryc h  ią urzą- 
dżaią,  użyta  będzie. Ludzie nie są iednako- 
w o  ubrani,  maią siśraki i kożuchy. Piechota 
ma częścią p ik i ,  częścią strzelby,  iazda zaś 
piki i pałasze. Kilka  oddzia łów tey milicyi  
wyruszyło  iuż w drogę.

N  a y  n o w s z e  W i a d o m o ś c i .

Według pewnych doniesień z W  a r s z a.  
w y ,  datowanych dnia 2ogo bieżącego mie. 
siąca Stycznia ,  trzyma się ciągle Ces. Au- 
stryacki Feldmarszałek Xiążę S c h w a r z e n -  
b e r g  w  stanowisku sWoiem pod P u ł t u 
s k i e m ,  i wstrzymuie przez to posuwanie się 
stoiącego naprzeciw niemu Rossyyskiego J e 
nerała S a k i o a .  — Jenerał  R e g  ni  e r  ma 
swoią g łówną kwaterę w W a r s z a w i e ,  Je 
nerał* D u r u 1 1  e ma ią w  S a u 1 u s k u, a przed- 
poczty ich rozciągaią się aż pod S t a n i s ł a 
w ó w .

Zaciąg do woy sk a  w Xięstwie W a r s a w -  
s k i e m  idzie z iak naywiększym pośpiechemj 
ze wszyskich stron udaią się nowozaciężni 
w wiełkiey liczbie do pułków l iniiowych 2 
lekkiey iazdy.  Używaią  wszelkich środków 
dla przyprowadzenia twierdzy T o r u n i a  
do iak uaylepszego stanu obrony. Dotych- 
czesna załoga 1200 Francuzów, wzmocnioną 
została 3000 woyska Bawarskiego;  dowództwo 
nad nią otrzymał  Polski  Jenerał  W o j *  
c z y ń s  ki .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

Meteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie dnia 15. Stycznia  18 13 .
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